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#>Słowa
S ytu acya .

W iedeń, 11 czerwcu. Sytuacya w ciągu dnia 
wczorajszego zmieniła się o tyle, że minister P ię tak  
n i e  m a p o w o d u  d o  ż ą d a n i a  d y i n i s y i .

W iedeń, 11 czerwca. Komunikat wydany 
z dzisiejszego posiedzenia klubu młodoczeskiego po­
wiada, że klub zajmował się sytuacya, wytworzoną 
skutkiem zajść onegdajszych, spowodowanych tein, 
że gotowość Czechów do dopuszczenia obrad nad 
wnioskami, dotyczącymi udzielenia zapomóg z po­
wodu klęsk elem entarnych , chciano widocznie wyzy­
skać celem przemycenia noweli przemysłowej i pro- 
wizoryum budżetowego, Czechom nie pozostało nic 
innego, juk uciec się do środków gwałtownych.

Zajścia wczorajsze dały dowód, że obslrukcya 
j e s t  bronią nietylko dla. lewicy skuteczną, i że tak  
samo, ja k  n iem ożna  rządzić przeciwko Niemcom —  
tak  i trwale polityczne rządy przeciwko Czechom są 
niemożliwe. Pogłoski o rzekomo ważnych zwrotach, 
mających nastąpić w czasie przerwy parlamentarnej, 
jak dobre informacye stwierdzają, przyjmować na­
leży z wielką rezerwą. Bardziej prawdopodobną 
jest  wiadomość, żo rząd  rozpocznie nowe rokowania 
celem rozwiązania czesko-niemieckiego sporu języ­
kowego.

R ząd  równie, ja k  wszystkie stronnictwa w p ar­
lamencie, bez wyjątku przyszedł do przekonania, że 
przynajmniej bez prowizorycznego zawieszenia broni 
między Niemcami, a Czechami w sprawie językowej, 
nie je s t  możliwą sanacya, a  tern mniej postęp 
w wewnętrzno-poiitycznych i ekonomicznych stosun­
kach. Że przekonanie to stało się powszechucm, jest 
także jedną ze zdobyczy przeprowadzonej właśnie 
obstiukcyi czeskiej.

W iedeń, 10 czerwca. Kolo polskie odbyło 
wczoraj 2 posiedzenia, na których omawiano sytun- 
cyę polityczną. Dyskusyę uznano jako poufną. Dziś 
o 12 w południe nastąpi dalszy ciąg obrad..

K r a k ó w ,  11 czerwca. Czas zamieszcza z nie­
dowierzaniem, jakkolwiek podobno z dobrego źródła 
wiedeńskiego pochodzące doniesienie, jakoby rząd 
zamierzał rozwiązać Izbę posłów. Czas twierdzi od 
siebie, że w sferach decydujących nawet na odro­
czenie Izby zgodzono się bardzo niechętnie i to ty l­
ko pod bezpośreduiem wrażeniem onegdajszych zajść 
W parlamencie. (

W ojna A nglii z Transwaalem.
Londyn, 11 czerwca. Tim es donosi z Lau- 

renzo Marąuez, że rząd  transyaalski otrzymuje bez 
przerwy znaczne zapasy żywności przez zatokę De- 
lagoa.

Londyn, 11 czorwca. Głównodowodzący w Kop- 
i stadzie W alker  te legrafu je:  Depesza Kell.y-Keiiny’e- 
go z Bloemfontein donosi, że około 2000 Bocrów 
odcięło druty telegraficzne kolo Roodcyul na północ 
od Kronsztadu. Kelly-Kenny wysłał silne oddziały 
do Kronsztadu, a  to samo czyni Walker.

Londyn, 11 czerwca. Naczelny komendant 
K apszta tu , F o rcs t ie r  W alker, donosi, że wedle za­
wiadomienia krajowców, Boerzy znajdowali się przed­
wczoraj w pobliżu Henniugsprinct. Generał Buller 
donosi, że Boerzy opuszczają swoje z nadzwyczajną 
starannością przygotowano stanowiska i cofają się 
w kierunku północno-zachodnim. W ostatniej u tarcz­
ce stracili oni 2 zabity cli i 14 rannych.

B uch  Bokserów .
P aryż , 11 czerwca. Nota agoncyi H ayasa  do­

nosi : Z  Pekinu nie nadeszły dziś do Paryża  żadne 
wiadomości. Admirał francuski wysiał z Taku po­
wtórnie oddział złożony z 50 żołnierzy do Tientsin.

Depesza, wysiana przedwczoraj z Yuanansen, 
donosi, że agitacya przeciwko obcym przybiera t a ­
kie rozmiary, iż wicekról oświadczył, że jest wobec 
niej bezsilnym i że nie może ręczyć za bezpieczeń­
stwo obcych poddanych. Także konsul francuski 
uciekł ze swoimi agentami i misyonarzami do T>m- 
kinu. To samo uczynił rezydent francuski w Mongtsc.

R ząd chiński został zawiadomiony —  że Fran- 
cya czyni go odpowiedzialnym za wszelkie szkody, 
wyrządzone poddanym francuskim,

L ondyn, 11 czerwca. D zi en n ik i  donoszą 
z Tieutsim, że ciało dyplomatyczne w P e k in i e  
uchwaliło prosić o audyeucyę u cesarza i cesarzowej 
wdowy.

H on-kong 11. czerwca. Oddział złożony z 450

łudzi, o trzymał rozkaz pogotowia. Zostaje on w związ­
ku z wypadkami w Chinach.

T ie n ts in  11. czerwca. Kolumna, złożona 
z 1500 ludzi wojsk zagranicznych, odeszła do P e ­
kinu.

P rzy g o d y  czesk ich  studentów.
K raków, 11 czerwca. Pobyt studentów cze­

skich w Krakowie i wczorajszy komers studencki 
zakończyły się wielkiemi awanturami. Studenci cze­
scy w towarzystwie akademików tutejszych udali się 
do cyrku, gdzie między młodzieżą a  cyrkowcami 
jirzyszło do gwałtownych staić , a  nawet bójek. Mu­
siano w końcu wezwać pogotowie ratunkowe. Później 
znowu powstały w podejrzanych lokalach awantury 
między Czechami, a  rzeźnikami tutejszymi. Dziewię­
ciu Czechów musiała zaopatrzyć s tacy a ratunkowa. 
J a k  słychać, dwóch Czechów gdzieś się zupełnie za­
podziało i polieya ich znaleść nie mogła.

JubiJeuss M uzeum handlow ego.
W i e d e ń ,  11 czerwca. Wczoraj odbyło się 

uroczyste zgromadzenie z olaizyi 25-letniego jubi­
leuszu iMuzouin handlowego w obecności protektora 
Muzeum, księcia F ranc iszka  Ferdynanda. Arcyksią- 
że wygłosił przemowę i oświadczył, że z wielką 
radością objął protektorat nad Muzeum, którem oj­
ciec jego śp. nrcyksiąźe Karol Ludwik bardzo gorli­
wie się zajmował. Arcyksiążo omawiał dalej ogólno­
światowe stosunki handlowe i wyraził przekorni nie, 
że Austrya je s t  zdolna s tanąć do skutecznej konku- 
reueyi z innymi mocarstwami na polu handlowoin, 
byleby wszystkie do tego powołane czynniki zechciały 
w tym kierunku zgodnie współdziałać.

K raków, 11 czerwca."" Dziś w jiołudnie uto­
nął w Wiślo czteroletni chlojuik, Feliks  Adamo­
wicz. Prawdopodobnie wpadł do wody przez nie­
ostrożność.

W i e d e ń ,  11 czerwca. Minister rolnictwa za ­
mianował zarządcę domen i lasów W alentego Tom a­
szewskiego lustra torem  leśnym.

W i e d e ń ,  11 czerwca. Przybył tu  wczoraj 
przed południem wicekról egipski.

B z y m ,  11 czerwca. Ze strony dobrze poin­
formowanej zapewniają, że obecny ambasador wło­
ski na dworze berlińskim, lir. Lanza, zostanie wkrótco 
mianowany pierwszym generalnym adjutantem króla, 
a  jego miejsce w Berlinie zajmie komendant 7 k o r ­
pusu generał lir. Dcl Mayno.

U chw ała  K oła polskiego.
W i e d e ń ,  11 czerwca. Koło polskie obradowa­

ło wczoraj nad politycznem położeniem i uchwaliło 
rezolucyę, w której jiowinda, że Koło wierne zawsze 
swym autonomistycznym i parlamentarnym zasadom 
i pomne swoich obowiązków wobec jiaństwa i kraju, 
chce zachować obecnie zupełną swobodę co do wy­
boru środków dla osiągnięcia, swych celów. Kolo 
wypowiada przekonanie o konieczności odpowiedniej 
zmiany regulaminu. ^

f  Dr. K ajetan  B ułat.
W iedeń, 11 czerwca. Zmarł tu ta j deputowa­

ny dr. Kajetan Bułat, k tóry od r. 1877 był człon­
kiem Sejmu dalmatyńskiego, a od r. 1879 zasiadał 
w Izbio deputowanych. Tu i tam  reprezentował 
umiarkowaną grujię kroackiego stronnictwa narodo­
wego. Od roku .1885 do 1893 był burmistrzem mia­
s ta  Sjilitu (Spalatu). Liczył lał 64.

P ośw ięcen ie kam ienia  w ęg ie ln ego  pod ko­
śció ł jub ileuszow y.

W iedeń, 11 czerwca. W  obecności cesarza, 
arcyksięcia F ranc iszka  F erdynanda  i innych bawią­
cych w Wiedniu członków domu cesarskiego, n a s tę ­
pnie ministrów, ciała dyplomatycznego, generalicyi, 
członków obu Izb  Rady państwa, licznych dostojni- 
ników i tłumów publiczności odbyła się wczoraj przed 
południem uroczystość położenia kamienia węgielnego 
pod budowę kościoła jubileuszowego na przedmieściu 
„D onaustad t“.

Na całej drodze od zamku cesarskiego tworzyły 
młodzież szkolna, różno stowarzyszenia i korjioracye 
S7j)aler. Monarchę witano na całej drodze z nieda- 
jąoym się opisać zapałem, bezustannie wznosiły się 
i nie milkły ani na chwilę entuzyastyezne okrzyki. 
Na miejscu, gdzie się miała odbyć uroczystość, po­
witali cesarza  protektorka komitetu budowy arcy- 
księżna Marya Teresa, ks. kardynał Gruscha, bur­

mistrz i prezydent komitetu budowy kościoła książę 
Giary.

Po poświęceniu przez ks. kardynała  kamienia 
węgielnego, cesarz uderzył oń 3 razy  młotkiem, a 
to samo uczynili także  wszyscy członkowie domu 
cesarskiego.

Cesarz zaszczycił rozmową kilku członków ko­
mitetu budowy, w yrażając im swoje zadowolenie. 
Rozmawiał też z niektórymi członkami ciała dyplo­
matycznego. W  powrocie ludność witała monarchę 
entuzyastycznymi okrzykami.

B eatiń k acya .
R zym , 11 czerwca. Pajiież dokonał wczoraj 

popołudniu w bazylice św. Piotra, ak tu  beatyfikacyi 
dwóch włoskich męczenników. Ogromne rzesze piel­
grzymów witały papieża, k tóry  ma się już  dobrze, 
z wielkim zapałem.

D ym isya  szefa  gen era ln ego  sztabu.
P aryż, 11 czerwca. D zien n ik  L ibertś  donosi, 

że szef sztabu generalnego Delainić podał się do’ 
dymisji,  a to z powodu przedsięwziętych przez no­
wego ministra wojny zmian personalnych w sztabie 
generalnym.

W ybory w e W łoszech.
B zym , 11 czerwca. P rzy  wczorajszych wybo­

rach uzupełniających do Izby deputowanych wybrano 
20 kandydatów stronnictw rządowych, a 5 skrajnej 
lewicy. R ezu lta t  z 14 okręgów wyborczych nie je s t  
jeszcze znany.

W y ścig i w  Longcham ps.
P aryż, 11 czerwca. Król szwedzki i prezy­

dent Loubet byli wczoraj po południu obecni na 
wyścigach w Longchamps przy biegu o wielką n a ­
grodę. Publiczność przyjmowała ich bardzo sympa­
tycznie.

P ożar fabryki.
H arburg 11 czerwca. W tutejszej fabryce 

oleju powstał w sobotę popołudniu pożar, który 
w oka mgnieniu rozszerzył się na sąsiednie budynki 
fabryczne i domy mieszkalne. Dopiero po kilkugo­
dzinnej pracy, straży ogniowej powiodło się pożar 
zlokalizować. S tra ty  oceniają na 5 milionów marek.

K atastrofa kolejow a.
Petersburg, 11 czerwca. Na kolei włady- 

kaukazkiej zetknęły się 2 pociągi towarowe, 6 osób 
utraciło życie, kilkanaście wagonów zostało zdruzgo­
tanych.

K rw aw y w ybór wójta.
Tem esawar, 11 czerwca. Podczas wyboru 

wójta w miejscowości Baros, powstała krwawa bójka, 
w której jeden wieśniak zginął na miejscu, a  16 od­
niosło ciężkie rany.

B ank  austro-w ęgiersk i.
W iedeń, 11 czerwca. Stan Banku austro-wę-

gierskiego z dniem 7 czerwca 1900:
Banknoty w obiegu: 1.297,390.000 (w porów na­

niu z poprzednim tygodniem mniej o 8,980.000); 
rezerw a kruszc. 1,167.757.000 (więcej o 7,335.000); 
portfel wekslowy 311,889.000 (mniej o 12,303.000); 
lombard papierów 51,501.000 (więcej o 610.000); 
banknoty wolne od podatków 224,933.000 (więcej 
o 16,282.000).

O w acya dla Jaw orskiego .
W iedeń, 11 czerwca. W czorajsze narady 

w Kole polskiem były raczej jed n ą  wielką owacyą 
na cześć Jaworskiego, k tóra  osiągnęła swój szczyt, 
gdy członkowie Koła, na  wniosek W. Gniewosza, 
powstali z swych miejsc, czcząc w ten sposób za­
służonego parlam entarzystę  i dając mu znakomitą 
satysfukcyę.

Mowa, k tó rą  następnie wypowiedział Jaworski, 
je s t  świetną historyą ostatnich 3 la t  parlamentaryzmu 
austryackiego. Każde zdanie o niej ogromnie je s t  
ważne, to też powstał zamiar ogłoszenia je j  w osobnych 
odbitkach.

Ostatecznie Koło przyjęło prawie jednogłośnie 
rezolucyę, składającą się z dwóch części: w sprawie 
polityki wolnej ręki i zmiany regulaminu.

S ytu acya .
W i e d e ń ,  l l  czerwcu. Po burzy pochłodniało

w politycznym tutejszym święcie. Dziś można już 
na pewno twierdzić, że parlam ent nie będzie roz­
wiązany i żo daleko idące radykalne środki pacyfi- 
kacyi jeszcze raz ustąpią  miejsca dążeniom ugo­
dowym
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W  dobrze poinformowanych kołach zapewniają, 
Że dr. Koerber trzym a wszystkie nici bardzo do­
brze w ręku i stoi bardzo silnie. Mimo to jedna­
kowoż utrzymuje się uporczywie pogłoska o konie­
czności częściowego przesilenia, gabinetowego.

R a d o ś ć  C a e c b jó w .
W i e d e ń ,  11 czerwca. W czeskich kolach po­

selskich radość panuje wielka. Obstrukcyouiśei z a ­
mierzają wystosować uo rządu obszerny memeryal, 
w którym jeszcze raz  omówią kwestyę czesko- 
niemiei kiego porozumienia, a przedewszyslkiem 
poddadzą głębokiej krytyce rozporządzenia języ­
kowe.

P r a g a . ,  11 czerwca. Dzienniki tutejsze, jak  
JEłlas N  uroda omawiają z ogromnym zapałem zajścia 
w parlamencie. Ludność je s t  również zachwycona.

K o l i n ,  11 czerwca. Piątkowe awantury tak  
ucieszyły tu te jszą  ludność, że iluminowała miasto, 
urządzając korowody z pochodniami i muzyką i wy­
słuchując mnóstwa przygodnych mów obstrukcyjnych 
posłów.

Nowy Stanley.
Pan A rtur  Gruszecki umieszcza od dłuższego 

czasu w warszawskim Tygodniku  Ilustrow anym - opis 
swej podróży do Brazylii, w którym występuje silnie 
przeciw kolonizacyi polskiej w Paranie, oraz prze­
ciw znanemu podróżnikowi prof. dr. Siemiradzkiemu. 
Owóż, aby wykazać, ja k ą  wartość m ają informacye 
p. Gruszeckiego, podajemy artykuł, zatytułowany 
„Nowy S tan ley” w czasopiśmie P raw da, wychodzącein 
w Kurytybie (Parana).

J a k  sobie sz. czytelnicy zapewne przypominają, 
zawitał do nas przed kilku miesiącami wprost z E u ­
ropy p. A rtur Gruszecki, korespondent Tygodnika  
Ilustrowanego, wychodzącego w Warszawie. Nie spo­
strzegliśmy się wówczas, że gościmy wśród siebie czło­
wieka, który zdolnościami swemi na polu krajo- i 
iudoznawstwa. w k ą t  wpędził wszystkich dotychczas 
znanych badaczy i podróżników. Podczas sześcioty­
godniowego pobytu swego po kawiarniach i piwiar­
niach kurytybiańskich i jednej wycieczki aż do... 
Luceny, poznał on tak  doskonale tu te jsze  stosunki, 

iżo znalazł wprawdzie to, czego tu nie ma i nigdy 
jnie było, ale nie znalazł tego, co się tu ta j  w rzeczy­
wistości znajduje.

Nie znalazł on tu  np, ani jednego sklepu pol­
sk ieg o ,  a przecież je s t  ich tu sporo, ja k  to w każdym 
ąuimerze naszego pisma widzieć można, pomimo, że 
lumieszczamy tylko firmy więcej znane i to w samem 
;tylko śródmieściu. Znalazł za to jak iś  sklep brazy- 
ilijski z personalem polskim, o którym nikt z nas 
i dotychczas nie wiedział i wiedziać prawdopodobnie 
'nic będzie. Dalej spotkał on tu wielu nieuleczalnych 
próżniaków’ i darmozjadów polskich, którzy zamiast 

:wziąć się do rc.alnej pracy, poszukują złota i dya- 
.mentów, zasypując bezwartościowemi próbkami rynki 
'jubilerskie.

Konia z rzędem ofiarujemy ci wielki mężu, je­
żeli potrafisz nam wskazać choćby jednego z takich 

,awanturników wśród Polaków, nietylko w Kurytybie, 
ale nawet w całej Ameryce południowej. Takie i tym 
podobne balamuctwa zaizucające nam największe nie­
dołęstwo, ciemnotę i próżniactwo, puszcza ten  pan 
w świat, nie zdając sobie z tego sprawy, że oczer­
niając nas w ten sposób przed ziomkami naszymi 
w Europie i przedstawiając tendencyjnie w falszy- 
wem świetle stosunki, panujące wśród Polonii parań- 
jskiej, wyrządza nam bolesną krzywdę, dyskredytując 
nas wobec społeczeństwa polskiego europejskiego 
Iw chwili, kiedy to ostatnie żywiej zaczęło się za j­
mować swoją kolonią.

Jem u samemu jednak  nie bierzemy tego tak  
dalece za ztc. gdyż trudno wymagać zdrowego sądu 
i przedstawienia rzeczywistego stanu rzeczy, od czło­
wieka, którego cale badanie ograniczyło się do prze­
siadywania po kawiarniach i szynkach tu tejszych i 
k tóry  przez cały ten  czas (jak się sam wyrażał) 
jz tęsknoty  za krajem upijał się aż do bezprzyto- 
.inności. Mamy natomiast pewien żal do redakcyi 
'T ygodn ika  Ilustrowanego , k tóra znając zapewne nie­
szczęsny nałóg swego korespondenta, nie pcwiuna go 
była wysyłać w tak  ważnej sprawie.

l u  s ą d o w e | .

Stanisław ów , 8  czerwca.
Mjfickulan ci spadkowi.

Niezwykły oszust stawał wczoraj i dzisiaj przed 
kratkam i tutejszych sądów przysięgłych. Nazywa się 
Stanisław Kurka, rodem z Giiodorowa, la t  39 ; dopo­
magał mu w opcracyach tych zaś Josol Ekstern, 
liczący lat 44 ;  obuj nie m ają „sta łego" zajęcia i obaj 
m ieszkają  w Kołomyi, k tórą  obrali sobie za teren 
eksploatowania niezwykłych swoich pomysłów. Obaj 
operowali w sferze „kołtuńskiej". P iekarze, masarze, 
rzeźnicy, res tau ra to rzy , ludzie poczciwi a latwowiei- 
ni, dla których całą lekturę  stanowi sennik egipski 
lub zatluszczony z przed 40 lat kalendarz, oto mn- 
te rya ł  dla wszelkich oszukańczych spekulaeyj nie­
zwykle podatny, dla majstrów zaś takich, ja k  pan 
Kurka, to prawdziwa kopalnia.

W łaściwie proces niniejszy powinien się był 
(rozgrywać w Kołomyi, tam bowiutn znajdował się te- 
(ren eksploatacyjny tej spółki, ponieważ jednak  głó­

wny oskarżony Kurka zarzucił także  sieci i na  S ta ­
nisławów i ułowił tu jednego, wcale pokaźnego szczu­
paka, postanowiono sąd tu te jsvy, jako właściwy do 
przeprowadzenia niniejszej rozprawy.

P. Kurka je s t  pisarzem pokutnym, „doradcą 
prawnym", faktorem, ezem zresz tą  kto chce.

W r. 1896 przybył do Kołomyi, celem starania  
się tam o dzierżawę hotelu, re s tau ra to r  s tanisławo­
wski p. Eazarkiewicz. Szczęśliwy przypadek chciał, 
że poznał się z p. Kurką, k tóry ofiarował mu swoją 
protekcyę i wziął go odraza pod opiekuńcze swoje 
sicrzyula. „Hotel, pat dyabli, to zly interes, j a  panu 
dam coś lepszego", zapewniał poczciwego p. Bazar- 
kiewicza. K urka i obiecał mu „wyrobie" dzierżawę 
rc-stuuracyi kolejowej na stacyi w Suchej. Myśl ta 
ogromnie się p. P>, podobała a Kurka zażądał od B. 
zaraz 200 zi. na „podepehanie" komuś wpływowemu. 
B. dał bez wahania, raz, drugi i trzeci. Kurka 
wciąż „podpyehał" i do r. 1899 wybrał razem na 
ten interes 512 zł. Bazurkiewiezowi tlómaczyl, że 
zawiódł go pewien dygnitarz kolejowy, żo się interes 
zatem nie powiódł, me jego wina, stwierdzono tym ­
czasem, że w czasie tym res tauracya  kolejowa w Su­
chej, ani żadna inna większa do wydzierżawienia me 
była. Rozdawnictwo restauracy i kolejowych przysłu­
żą  wyłącznie dyrektorowi kolei. Oczywiście Kurka 
wziąt p. B. „na  fundusz".

W sferach przedmieszezańskich kolomyjskirh 
zrobiło wielką reklamę Kurce wydobycie jakiegoś 
spadku po ś. p. Piwce. Od tej pory zaczął Kurka 
w świecie tych maluczkich uchodzić za niepospolitego 
adwokata i „głowacza". Umiał też Kurka powagę 
tę  podtrzymywać i dodawać sobie należytego rezonu, 
jako specyalista spadkowy i fachowy wyławiacz 
spadków, Kurka  wywąchał gdzieś w sądzie, że sąd 
powiat, w Dynowie poszukiwał spadkobierców po śp. 
Pawle Kłodowskim. D la pomysłowego spekulanta 
zupełnie to było wystarczające, ażeby z wiadomości
0 tern uczynić sobie prawdziwą kopalnię. Nie zra­
żało go to wcale, że cała, istotna wartość spadku 
tego wynosiła 60 zł., a po strąceniu kosztów pogrzebu 
spadkodawcy, re sz ta  czysta tego majątku wynosiła 
47 zł. 90 ct. W  ustach Kurki urosła ta  skromna 
kwota do sumy 80.000 zł. Suma ta  zmieniała się 
stosownie do osób i okoliczności. Najmniej wynosiła 
68.000 zł. z procentami zaś i procentami od procen­
tów 150.000 zł. W  Kołomyi znalazł się zaraz szczę­
śliwy spadkobierca w osobie b ra tanka śp. Khidow- 
skiego, pan Jakób  Klodowski, m ajs ter  cechu rzeźni- 
ekiego. Od tego wziął nasz pan „adwokat" zm az 
500 zł. na  koszta wydobycia spadku, pojechał do 
Dynowa, skąd powróciwszy opowiadał, że „grzebał 
w' aktach" i orzekł, że „sprawa dobrze stoi". Cala 
pretensya zaś p. Jak ó b a  do owego spadku równała 
się czwartej jego części, a zatem wynosiła 12 zł.

Sieci były już zarzucone. Po mieście gruchnęło, 
że pan m ajster  dziedziczy ogromną fortunę i że 
K urka  zajmuje się rewindykacyą tego spadku. Kurka 
sam rozpowiadał o odkryciu tego spadku, jakoby o 
odkryciu, co najmniej, Nowej Zelandyi, dla nadania 
zaś tern większego prawdopodobieństwa bajce, dobrał 
sobie jeszcze fak tora  Eksterna, który baśń tę  dalej 
rozpowszechniał i jako  człowiek zupełnie realny i 
geszeftsinan, potwierdzał nadzwyczajną wartość 
tego „interesu".

Kurka  podzielił cały spadek na procenty i od­
sprzedawał go, jako uprawniony do tego i nabywca 
jego połowy, na  części. W ten sposób wyłudził od 
piekarza Szymeczka przeszło 5-000 zł., a gdy się 
ten niecierpliwił, zapewniał źe „sam minister nie 
potrafiłby wydobyć tego spadku, a on przecież do­
każe tego".

Rzeźuik p. Żaczek musiał mieć niepospolita 
zaufanie do zdolności adwokackich Kurki, skoro na 
wydobycie togo spadku, do którego przystąpił jako 
współnabywca preteusyi w stosunku 5 % ,  dal Kurce 
razem 1500 zł. Kiedy już  sprawa się wydala, obie­
cywał K urka  zaspokoić Żaczka  z innego spadku, po 
jakimś pułkowniku rosyjskim, Sokołowskim: Kurka
pożyczył sobie nawet od Żaczka zegarka, bo jak 
utrzymywał „nie wypada po ta k  gruby spadek  j e ­
chać bez zegarka".

W  taki sam sposób, przy pomocy Eksfeiria 
naciągnął K urka jeszcze niejakiego Rosenraucha
1 Biuliora w Kamionce małej, hote larza  Kesslora, 
ekspedyenta  kolejowego Baum gartena  i listonosza 
Frischa, na większe, to na mniejsze kwoty, ofiaro­
wując jednym w zamian udział w legendowym 
spauku, innym zaś  wpraktykowująe tymczasowe 
weksle, bez wartość'. OJ listonosza F r isch a  wyłu­
dzi! np. 1050 zł. obiecując mu zwrócić „ze soadku" 
6.100 zł.

Kurkę i jego wspólnika uwięziono 31 sierpnia 
r. z. i tylko temu przypisać należy, iż lista „spadko­
bierców" po śp. Pawle Kłodowskim i pułkowniku 
rosy i słom śp. Sokołowskim me je s t  większą.

Bezprawie, k tóra  trw ała  dwa dni, przewodni­
czył wiceprezydent sądu tutejszego r. Kangur, 
wotantnmi byli radcy Dimmel i Piutyński. O sk a rże ­
nie wnosił zast. p rokuratora  p. Krynicki, broad zaś 
Kurkę adw. dr. L u rsd i ,  E ksterna  adwokat dr. 
Ostoi man.

W erdyktem  sędziów przysięgłych uznany został 
Kurka winnym większości zarzuconych mu zbrodni 
i skazany przez trybunał na karę  5-leluiego ciężkie­
go więzieuia. E kstc in  natom iast został uwolniony.

K H O N IH A .
D o d z is ie jsz e g o  num eru dotuczamy 2 ar­

kusz  „Ramoty  i Rumotki "  Aug us t a  Wilkońskiego.
D ziś w teatrze: „ Lyg iu1-, s ensacy jna  sz tuka  

w  5 ak t a ch  (z czasów p rze ś l adowan ia  ch r ze śc i j an  za  
Nerona)  przez J a m e s  Bar reUa.

Tem peratura. Dzts rano o godzinie szóstej  
było 4 -  1 0 '  R.

O dznaczenia. Cesarz  zezwoli ł  r adcy  dworu  
Fedo rowiczowi  w Rzeszowie  p rzy jąć  i nosić hono rowy  
k i zyż  zakonu  ryce r zy  ma l tańsk i ch .  Wieesak re t a r z  w mi­
n i s te rs twie  kolei ,  dr .  Kaź.  Ar twińsk i  przy sposobności  
opuszczen ia  s ł użby r ządowe j  o t r zyma ł  tytuł  s e k re t a r z a  
min is t er s twa.

P o d  k r z y ż e m  k r o ń a ń s k i m  n a  cm en ta r zu  
Ły c za ko ws k im  zebra ło s ię wczora j  po południu o go­
dzinie 4  k i l kase t  osób,  w celu uczczeni a 25  rocznicy 
m ęc z eń s t w a  ludu ru sk iego  na Podlas iu .  Zeb ran i e  u r zą ­
dzono s t a r an i em  Tow.  im Kil ińskiego.  Od śp i ewano  „Boże 
coś P o l s k ę '  poczein ks .  B o b r o w i  c z  wypowiedz ia ł  
m o w ę  okol icznościową,  w której  zaznaczy!  p r zywiąza ­
nie ludu do w ia ry  ojców,  ucisk pod pa now an iem knuta ,  
o raz  nadzie ję ,  że  lud t en  uc i emiężony wypelui  k iedyś  
p ok ł ad ane  w  nim nadzie je .

P r z emawia l i  j es zcze  pp.  B a c z y ń s k i  i Ł u c y k  
(po ru sku ) ,  poczein odśp i ewan iem hy mn ó w  „Z dy m e m  
p o ż a r ó w '  i „Boże ojcze"  zakończono uroczystość.

Z  T o w a r s y s 1 * m  p o l i t e c h n i c z n e g o .  Z po­
wodu 500 - l e tn i cgo  j ub i l eu szu un iw e r s y t e tu  Jag ie lońsk i e-  
go,  wys ia ło To wa rz ys t w o  pol i techni czne  w e  Lwowie 
na s t ępu j ący  a d r e s :  L wowsk i e  To wa rz ys tw o  pol i techni­
czne  sk ł a da  wspani al e j ,  p r a s t a r e j  Wszechni cy J ag i e l l oń ­
skiej  hołd i ż y cz e i r a  w p ięć se tną  rocznicę jej  odno ­
wienia .  Techn icy  polscy z wdzi ęcznośc i ą  z w r a c a j ą  myśl  
ku t emu  p r zy by tk ow i ,  z któr ego p rzez  pi -ć wieków 
płynęło j a s n e  świa t ło  wiedzy po wszys tk i ch  z iemiach 
polskich i dalej .  Z l a m tą d  i m y  zacze rpnę l i śmy  ową 
s t r ugę  św ia t ł a  p rawdz iwego ,  k tó r a  p i e l ęgnowana  przez 
uas ,  s t a ła  s ię pot ężnym czynn ik i em cywi l i zacy jnym 
ost atni ej  doby.  Z d iuną  to p r zyz na j emy ,  a  Matce sz!*ół 
naszych  ży czymy  z s e r c a ,  by krocząc na  czele  p r a ­
wdziwego post ępu,  pozostała tia z a w sze  na j cz ys t s zą  kry.  
u icą  d la  ducha  na szego  na rodu !

Z  t e a t r u .  Ju t ro  w e  w to re k  w  mie js ce  zapowie-  
dz i anych  „Opowieśc i  Hof fmana" ,  da ną  będzie  ulubiona 
ope re t ka  A u d ra n a  „ L a ik a " ,  z pa nn ą  Schupówną .  Bę­
dzie to o st atn i e  p rzeds t awien i e  ope r e t kow e  p r zed  w y ­
j az d e m  do S t ani s ł awowa.

W środę  wys t ąp i  po r az  p i e rwszy  (z grzeczności  
dla  komi te tu  a r t y s tów) pani  He l ena  R us z ko w sk a  w ope­
rze F lo t owa  (akt.  II. i Ii i . )  p. t. „Mar ta ,  czyli kiermasz 
w R ysz mo adz i e " .  L yon e l a  od śp i ew a  p. Kauffman,  Plum- 
ke t a  p. Zega rkowsk i .  Roz tocznie na jp i ękn ie j szy  t r zec! 
ak t  „Opowieści  Hof fmana" ,  z pa n i ą  Ka sp r ow icz ow i  
w pop i sowe j  party i.

Będzi e  to wielce za jmu jąc e  p rzeds t awien ie .
T o w .  i m .  K i l i ń s k i e g o  up ra s za  na s  o umie ­

szczeni e  na s t ępu j ące j  no t a tk i .  Wobec  roz s i ewanych  po­
g łosek przez j ak i chś  ludzi,  k tó rym widocznie  za leży na 
upadku pa t ryo tyeznego  s t owarzyszen i a ,  og ł a szamy ,  ii 
T ow ar zy s t w o  na sze  is tni eje  i w h i e w  życzeniu tych pa­
nów dalej  będzie p r acowało  d ia  czysto pa t ryo tyeznych  
i deałów.

Z j a z d  k o l e ż e ń s k i  byłych  uczniów g im na zy um  
F ra n c i s z k a  Józef a  we Lwowie  w t r zydz ie s tą  rocznicę 
egzaminu  dojrzałości ,  odbędzie  s ię w dniu 3 l ipca 1900.  
Zebran i e  o godz.  8 r ano  w  zab udo w an i u  g i i nuazyal -  
nem OO. B e r n a r dy nó w  we  Lwowie .

J ó ze f B ia lym a  Choiodeela. B om an P ahnstem .
W ładysław  Prokopowicz. D r. Aleksander Skórski.

P o t a r g a n e  b a n k n o t y .  Na  ulicy Ossol ińskich 
znalez iono wczora j  r ano  k i l ka  na  s t r z ę py  pot arganych  
bankno tów  10 r eń skowych .  Co min ia  o zn acz ać  tu nie­
zw yk ła  z a b a w k a  —  u iewiadomo.  Właści c i e l  wca l e  s ię 
nie zgła sza .

Ż o ł n i e r z  z ł o d z i e j e m .  O godzinie  10 rano  
przechodzi ł  wczoraj  ul icą T ry b u n a l s k ą  dr.  L. Uczul  j a ­
kiś i t ich około kieszeni  pal totu,  gdy  s ię z aś  odwróci! ,  
zobaczył  j ak i egoś  żołni erza  31) pp , k t ó . y  umy ka ł  w kie­
runku  ul. K rakowski e j .  Dr.  L. s i ęgną !  do k ieszeni  i 
z au w azy ł  bruk po i tmoas tk i ,  w które i  b \ l o  około d w u ­
dzies tu zł. Pogoń  za  złodzi ejem była  bez skut eczna .  
7,nik! bowiem gdzieś  w ulicy S k a r bko w sk i e j  P rzechodni  
twierdzi l i ,  że sz tuegowiee ,  na  k tó i e g o  pada p o d e p z e n i e —  
n azy w a  się Kilian.  : s lnży przy 14 k u n p u i u  30  pp.

P r s e m y ś l ,  10  bill. P r o k u r a t o m n  nie opuszcza 
s t an ow i s ka  nie l egalnego,  bo me  l i cu jącego z us t awa  
pr asową,  j a k i e  znję i a  wobec  Głosu przemyskiego. 
W sobot ę obsadzono znowu  pol ieyą d ru ka r n i ę  Głosu 
i lokal r edakcyi .  w zb ran i a j ąc  rozdaw ać  nak ład  aż do 
nade j ś c i a  pozwolenia  od p. p ro ku r a to i a .  Na ulicy 
Grodzkiej  zgromadzi ł o się t ym c za se m  przed r cda kc yą  
Głosu  k i lkase t  osób.  Gdy powróci ł  z p roku ra to iw . 
chłopiec d ruka r s k i ,  wysi any  tam z egze mp ln i ze i n  i-bo 
w iąz ko wy m i oznajmi! ,  że  konfiskaty nie będzie,  w ia r  
gnął  t łum do d ruka rn i  i r i .zchwytnl  w mig  cały nak ł ad  
Głosu.

Ska rb  wo jskowy  przys tąpi ł  do budowy  warown i  
w U jkowicach .  P r a cu j e  tam około 4 0 11 ludzi :  budowa  
po t rwa  lat  dwa .  N iebawem s t a n ę  na K ruhe lu  wie lkim 
kasa ru i a  dla j ednego  batal ionu piechoty.  Do kor  msu 
lwowsk iego  zos t anie  wcielony ł l  bat.  p io tńc iów,  z a ł o ­
guj ący dotychczas  w P rzemyślu.  Ba ta l ion  11 p ion i e­
rów o t r zyma  leża w Haliczu,  gdzie  na  grunc j e ,  daro- 
w u a i i n  przez g m i n ę , z a łożony będzie  obóz ba- 

> tbi<ovy.
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R eform y m unicypalne w  Zurychu. Z po­
wodu odrzuceniu przez refeienduni prnwtt o ubezpie 
ezeniu robotników, ruda miejska w Zurychu posta­
nowiła zaprowadzić ubezpieczenie miejskie dla urzę­
dników i robotników miejskich. Projekt w tym duchu 
hęd/ie niedługo przedstawiony rudzie, u obejmie ubez­
pieczenie od wypudków, choroby, kalectwu i starości.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dniu a i 6 czerwca b. r.: Dutkiewicz Serafina, żona za- 

robnika, lat :.6, gangrena pltic — Śliwiński W ładysław, zarobnik, 
lat 41 gruźlica M;-x Gustaw, właściciel kantoru wekslowego, 
lat 57, zmiażdżenie rdzenia pacierzowego — Reisig Anna, cóika 
ogniomistrza, 3 dni, biak sil żywotnych. — Wesoty Stanistaw, 
ekonom, f,6 lat, gruźlica płuc — Frum m er Julia, żona wachmi­
strza huzarów, lat '4 ,  gi użlic i płuc — Kobylówku Debora, cór­
ka zarobnika, lat 7, zanik ogólny. — Eborhardt Stanisława, cór­
ka urzedniuu, 3 miesiące, n ieżyt żołądka. — Halajko W kto-tya, 
z arn b n ic i, lat, 27, zapalenie otrzewnej — Grinbaum Debora, 
prywaiystka, lat 8 ', gangrena nogi — Dominik Mayer, blacharz, 
l it 63, uwiąd siarczy. Kolischer Ł azarz , konduktor kolejowy, 
l it 70, udar mózgu. — Fiihrer S.hcindel, modysika, lat 37, gru­
źlica pluc. — Baczyński Eliasz, zaiobnik, lat 73, zapalenie płuc. 
Bydtowska Murynnna, córka zarobnika, '/8 -.oclzin, zanik. — Po­
gorzelec Katarzyna, prebendarku domu ubogich, lat Ot, uwiąd 
staiczy. — Bolek Julia, córka konduktora, lal 1(3, giuźlica pluc. 
1’ołtorak Marya, żehraczka, lat 74, uwiąd starczy. — fi wypad­
ków śmierci prze.id wcześnie urodzonycli — Razem 14 osób

Z m a r l i :
W  Stanisławow ie: Łukasz Majewski, emerytowany starszy 

strażnik skarbow y, ojciec naczelnika okręg, dyrekeyi skarbu 
przeżywszy lat 8 5 ; Aital Kolankowąki, emer zarządca pocztowy, 
w (14 roku życia

K r a k ó w ,  7 czerwca 1900
Kraków nic gorzej o(l Lwowa, a zatem po mi­

strzowsku urządzać umie uroczystości, pochody, 
przyjęcia. Mamy zatem uietylko wystawuość, dobry 
gust, pompę, którejby niejedno wielkie miasto poza­
zdrościć mim mogło, nie niekłamany zapal, entu- 
zytizm i udział wszystkich warstw publiczności. Po­
goda sprzyja, gości znakomitych swoich i obcych 
tłum cały, przyjezdnych ze wszystkich stron Polski 
tysiące przechadza się wśród świątecznie udekoro­
wanego miasta, a nad tern wszystkiem świeci go rą ­
ce słońce i s ta re  nasze miny ożywia, wydobywając 
z nich b a rn y  i kształty , które oko i serce rozkoszą 
przejąć mogą. Cóż dziwnego, żo kto żyje, oduany 
zabawie? Gdybyśmy potrafili tak  pracow ać, jak  
się umiemy enliizyazmować pamiątkami wioiko h mo­
mentów, odrodzilibyśmy Poiskę, tymczasem zaś nie 
doszedłszy do tej doskonałości, podtrzymujemy du­
cha, krzepimy się wzajemnie, a  pamięć chwil w tym 
tygodniu przeżytych na długo niewątpliwie zostanie.

_ Trzeba jednak podzielić się z czytelnikami ka- 
żdom po kolei wrażeniem, jakkolwiek usłużny te le­
fon wyprzedził mnie już z pe« nością, a kolega — 
który przy jego pomocy rozmawia, dokładniejsze i 
ściślejsze podać mógł szczegóły.

R au t  w Sukiennicach. Kraków czuje się przy 
uroczystościach jubileuszowych gospodai zem, nic też 
dziwnego, źe on rozpoczął wczoraj szereg uroczy­
stości wielkim rautem  w 'Sukiennicach, na które s ta ­
wiło się około 1500 osób. Trudno o salony pię­
kniejszo i bardziej odpowiednie, jak  salony w ysta­
wy sztuki, oraz muzeum narodowego. Deknrucyi 
ścian, która, stanowiły dzielą sztuki, dopełniły krzewy, 
ustawione na schodach > w przysionkach. Wzdłuż 
ścian ustawiono w dwóch salami stoły, uginające się 
pod zastawionym przez p. Chronowskiego bufetom, 
lampy elektryczno rzucały bladawo światło, w któ- 
rem toalety i tw arze  dam wyglądały bardzo ko­
rzystnie.

W  drzwiach od godziny 9 przyjmowali gości 
p. prezydent K nedlem  i wiceprezydent Pieniążek 
z małżonką.

Salę rzeźb, ł ą c z ą c ą  muzeum narodowe z wy 
s ta w ą ,  zajęła orkiestra  „Harmonii", a tłumy prze­
ciągały nieustannie, zapoznając się z gośćmi, lub od­
najdując znajomych. Nastrój zebraniu był istotnie 
serdeczny i uprzejmy, bly.-zezaiy ordery i odznaki 
honorowe, pokazywano sobie dygnitarzy, a przecież 
centrem tego świetnego zebrania byl me kto mny, 
jak  Henryk Sienkiewicz, na któiyui i dziś w s d i  
św. Anny skon -('litrowala się uwaga publiczności.

Świat naukowy zaś witał niejedna, znakomitość, 
a  zatem prof. Fm h.-a z Berlina, matematyka, który 
ma dziś europejski rozgłos, znanego geologa, dra 
Suessa, prawnika eze-kiego Antoniego Koudy, dra 
Kunninicliera z Monachium, badacza literatury no- 

i  W i-greekiej i bizantyńskiej, Innm n-Steniegga, ' gło­
śnego sta tystyka , i jedną z pieiwszych powag w d/Ju­
rt/..nie historyi gospodarczej.

Z literatów spotkałem dra Adolfa Cernogo (Ro­
kitę), Gabryela Sarraziu, .Jozafata Nowińskiego, au­
tora  „Białej gołąbki", Bolesława. Lutomskiego, me 
mówiąc już o uczestnikach zjazdu historycznego, <je- 
1 “galach lwowskich i liczny li pi zcdsiawiciclacli a r ­
tystyczno-literackiego świata w Krakowie. Wśród 
ostatnich brakło może pr/.eciez iiajwybiinkijs/ych, bo 
nie poicazal się ani RrzyByszewski, ani Sewer.

Raut zakończył się po god/. 1 w nocy, gdyż 
dzień następny wymagał choć paru godzin wypoczyn­
ku, zasłużonego po tropikalnem gorącu, k ló ie  pano­
wało w sali.

D zień jubileuszu.
Dzień 7-my czerwca nie je s t  rocznicą założenia 

avi odnowienia uniwersytetu. Właściwie zaczekać 
n-u-syJ.j jo  26-go lipca. V le J y  przcen ż ziuzd nie

byłby może tak  liczny, a miasto wyludnione. Tym­
czasem dziś wśród pełnego sezonu uniwersyteckiej 
pracy i przed okresem rozjazdów w pochodach i uro­
czystości wszyscy udział przyjęli.

Do pochodu uniwersyteckiego należeli oprócz 
członków obu uniwersytetów, krakowskiego i lwow­
skiego. liczni goście, młodzież, doktorzy uniwersytetu 
jagiellońskiego, którzy w uroczystym marszu, w* oto­
czeniu cechowych chorągwi i uniwersyteckich insy­
gniów udali się na nabożeństwo do maryackiego ko­
ścioła. Tu czekali już na nich dygnitarze świeccy 
i duchowni, oraz nieliczna cząstka  publiczności, 
przeważnie pań, jak  zwykle chętnych, choćby do 
biernego udziału.

Nabożeństwu towarzyszyły piękne dźwięki Śpie­
wów chóralnych; a przed ołtarzem przemówił biskup 
Puzyna.

Siniej poważnym, ale więcej barwnym był po­
chód obywateli miasta Krakowa, włościan i w iośna- 
nek, uczniów i uczennic wszystkich szkół wiejskich 
i miejskich oraz rep rezen tac j i  wszystkich stow arzy­
szeń. Banderye krakusów otwierały go i zamykały. 
Brakło, jak  się zdaje tylko stowarzyszeń soc ja l is ty ­
cznych, które odtrącone przed dwoma laty przy ob­
chodzie Mickiewicza nie próbowały nawet, o ile wiem,- 
zgłosić swojego udziału. Lud wiejski wystąpił tedy 
uietylko barwnie i pokaźnie, ale z is totną swą re ­
prezen tacją ,  gdy katolickich Przyjaźni za przed­
stawicielstwo robotników uważać me można.

Zitylecznem byłoby wyliczać, j a k  wyglądały7 
pojedyncze deputacye, ile ich było, jakie niosły 
wieńce. Szczegóły znajdą czytelnicy na innem miej­
scu. Mnie zaś chodzi o coś innego: o ten żywy 
udział całej ludności w święcie najwyższej insty tucji 
naukowej, o ten zapal, który dowodzi znacznego 
zdemokratyzowania naszego społeczeństwa, o nastrój, 
który powracać się zdaje średnie wieki, kiedy miasto 
jako całość dzieliło umysłowo życie wybrańców nauki, 
Dziś dzieje się to na szerszeni t le ;  z miastem łączy 
się i wieś, a młodsze pokolenia wieśniacze przywy- 
kają  do równouprawnienia, wobec wiedzy. Rynek 
krakowski w blaskach słońca przedstawiał niesłycha­
nie malowniczy widok, zwłaszcza patrząc z góry. 
W da się ta  szeroka i różnowzora wstęga ludzka 
przez cały Rynek i całą F loryańską ulicą, bo nawet 
i publiczność, ustawiwszy się w szóstki, łączyła się 
z pochodem. Przygrywały mu muzyki włościańskie, 
orkiestra  zakładu Lubomirskich, górnicza z Wieliczki 
i z Bochni.

Ork iestra  Harmonii i chóry ustawione były na 
estradzie naprzeciw podwyższenia, gdzie zajęli miej­
sca uezeslniay uniwersyteckiego pochodu. Skoro po­
chód obywatelski zbliżył się, prof. radca Rotter 
p rzU zy ia l  adres  komitetu obywatelskiego.

Adres ma następujące brzmienie:
„Akademii Jagiellońskiej 1400— 1900 ludność 

miasta Krakowa.
„Przed pięciuset la ty  powstała w grodzie n a ­

szym, na zrębie, wzniesionym potężną ręką  ostatniego 
Piasta, za staraniem usilnem wnuczki jego, niezapo­
mnianej królowej Jadwigi i pierwszego ;:a tronie 
polskim Jagiellona, Akademia, mająca być „perlą 
wiedzy przemożne)1* i „dobroczynneui źródłem nauk11. 
Spełniając to szczytne zadanie, wydala ona, w* ciągu 
kilku wiekowego swego istnienia, cały zastęp mę-mw. 
wiedzą znamienitych, zasłużoną sławą po świce.io 
głośnych, była przez, dlogi czas ozdobą Rzeczypospo­
litej, a nigdy me przestawała  szerzyć śwmila nauki 
we wszystkich warstwach ' ludności, przygarniając, 
bez w/.giędu na pochodzenie i stanowisko społeczne, 
ku sobie zarówno karmazynów i szlachtę limbową, 
jak synów mieszczańskich i siermiężną dziatwę wiej­
ską. Żyl w niej bowiem i działał przez nią duch 
wielkiego króla chłopków, wzniosła ofiarność Jadwigi 
i prostota Jagiolly.

„Dziś, po pię-iu wiekach, my mieszkańcy tego 
grodu, w którym sta ła  koiebka Piastowskiej' i J a -  
giellońsniej mo a n h i i  i który nie przesiał być nigdy 
ogniskiem nauki i cywilizacji polskiej, składamy u 
stóp prastare j szkoły liold nasz i życzenie, uby była 
niia w p izyszhśc i  niewyczerpaną krynicą wiedzy, 
aby jak pochodnia, jaśniejąca rozsyłała promienie 
światła ku rozprószeniu ciemnoty i roznieceniu zło­
tej jutrzenki swobody, uby niosła oświaty kaganiec 
przód naroOem, wiodąc go do odrodzenia i zmariwyrh- 
wstania, aby ziściła w ten sposób w eiką myśl prze­
szłości na pożytek przyszłych po k o k ń  i całej naszej 
Ojczyzny".

Po wręczeniu adresu  oba pochody złączyły się 
na chwilę, poczem obywatelski poszedł na Wawel 
zinżyć wieniec, uniwersytecki zaś udał się do ko­
ścioła św. Anny.

W  k o ś c i e l e  ś w .  Anny.
W spaniałą  miał jubileusz uniwersytetu salę 

posiedzeń. Kościół św. Anny. w którym przez długie 
lala odbywały .się nniweis.yieckie pnuiiocye, z.niie- 
iii.my został na przepiękną halę. y | t a r z e  przysło­
nięto makatami, podłogę zasiano dyw..nami, ściany 
zawieszono gobelinami. Katedra na Wawelu otwo­
rzyła swój skaibicc, kcścioly ofiarowały makaty i 
dywany, a prof. Sokołowski z pomocą artystycznej 
komisji udekorował salę tak, że chyba zagraniczni go­
ście ido wiele widzieli piękniejszych.

Na przedzie zasiadł rektor Tarnowski, wyma­
rzony reprezentan t uroczystości tego lodzaju. Po za 
11 cm w głębi, ciała Uniwersyteckie lwowskie i k ra ­
kowskie. Przed niemi stały dwie katedry, przy7 któ­
rych siedzieli dziekani fakultetów, mając przed soba

honorowe dyplomy doktorskie. Miejsca przeznaczone 
dla gości zajęły7 < epntaeye od instytucyj i towarzystw 
naukowych. Gości przybyłych z po za Austryi wy­
woływał sekre tarz  w alfabetycznym porządku, po­
czynając od Ameryki i m iasta Chicago. Potem szły 
uniwm sytety angielskie, wśród których ‘prym trzy ­
mały Edymburg, Cambridge i Osford. Angielscy go­
ście nosili różnobarwne togi i znane angielskie be­
rety. Z F ra n c j i  przybył delegat z Monpellier, k tó­
rego jasno-żóita toga ogólną zwracała uwagę. Uni­
wersytety szwajcarskie reprezentowane były nader 
licznie. Wśród niemieckich Berlin. Z Austryi przy­
słały delegatów wszystkie 6 uniwersytetów. Delegaci 
węgierscy wyróżniali się wspaniałymi narodowyn i 
strojami. Z R osji  przybyli delegaci z Kijowa i P e ­
tersburga. In s ty tu c je  naukowe i stowarzyszenia* 
przysłały delegatów z Pe tersburga , Lwowa, Pozna­
nia i Warszawy. Nie brakło profesorów z Upsali i 
z Kronc.yi.

Pierwszy przemawiał hr. Tarnowski, potem na­
stąpiło dłuższe przemówienie ministra oświaty H artla . 
Oba po łacinie. Z przemówień łacińskich wyróżnić 
warto piękną i długą oracyę p. Samuela Dicksteina, 
uczonego matem atyka i delegata z Warszawy7.

W e wspomnianym już porządku przemawiali 
delegaci uniwersytetów, ofiarując dary lub adresy. 
Entuzyastyeziiie przyjętym został adres byłych 
wyciu.-wcńców szkoły głównej, których rzecznikiem 
był Sienkiewicz. Zapal wzbudziło przemówienie Cze­
chów, delegacji z Dorpatu, która  wręczyła złoty 
łańcuch i To w. lekarskiego z Warszawy, skąd po­
chodziło złoto berło.

Pod nadmiarem adresów i darów uginaTy się 
stoły, a nastrój zgromadzonych rósł z każdą chwilą. 
Gdy7 nadeszła pora wręczania dyplomów doktorskich 
honoris causa, każdego z odznaczonych witano 
oklaskami, a nazwisko Sienkiewicza wywołało burzę 
entuzjazm u. Druga burza, pełna grzmotów i pioru­
nów, rozlegała się z zewnątrz, stanowiąc akom pa­
niament żywiołowy do tej ludzkiej uroczystości.

Oklaski Genetyczne wywołało przemówienie 
Andrzeja Potockiego, który występował imieniem 
doktorów uniwersytetu Jagiellońskiego w czarnym 
kontuszu z żelaznymi guzami.

Od młodzieży, zamiast p. Brodackiego, którego 
nazwisko nabrało w ostatnich czasach niemiłego 
rozgłosu, przemawiał bardzo sympatycznie p. Si­
kora.

W reszcie po końcowom przemówieniu br. T a r ­
nowskiego i odśpiewaniu hymnu „Boga Rodzicy", 
w klórem brał udział i p. Myszuga, zgromadzenie 
rozjechało się (lo domów.

Podziwiać należy harmonię i porządek obchodu, 
w którym nie rozległ się najmniejszy dysonans.

1 4?"» Q « " 5 > w

przy mliikeyi Słowa Falskiego.
(B iu ro  o d p o w i a d a  ty lk o  ty m  p r e n u m e r a t o r o m ,  

k ti5 rz y  n a d  e s  z łą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  Słowa Polskiego. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , p o d  j a k im i  m a ją  b y ć  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

D o d a t k i  g m i n n e .  Jeżeli gorzelnia znajduje się wyłą­
cznie na obszarze dworskim, to ni o jest obowiązana do opłaca­
nia dodatków gminnych Jczcii jednak na iery toryu.n gminy, w ta­
kim razio musi je  opłacać. J .  i i .  w  D i  a l e j .  ad 1) praw do­
podobnie dobtze  już w z unie; ad budowę już  rozpoczęto; ad 
b) jeszcze nie ustalone; ad 4) sezon przez cały rok ; ad 5) za­
kład dra Chi muca Co do cen, należy porozumieć się wprost 
z zarządem  zakładu. Można lo załatwić w drodze koresponden- 
cyi listowej — K o r e s p o n d e n t  J I .  2 9  ad a) Rozumie się 
samo przez się. Ov skrecya ho do nazw iska korespondenta jest 
jedną z najw ażniejszych zasad w każdej redakcyi; ad  b) w jFczer- 
pii|£u.a odpowieuż w m bryce biura informacyjnego niemożliwa. 
Musielibyśmy nap sae -cały traktat, a  przynajm n e] obszerny arty­
kuł U każdym razie zarzut bezpodstawny. Ani radykalizm, ani 
socyalizm nic mają nic wspólnego z wiarą, a jeśli prow adzą wal­
kę, t.o tylko z księżmi, jako ludźin-, a nigdy z religią, — 1 3  31. 
Jest wpraw dzie przy slow .e: „Ogoli go bez brzytw y", ale to tylko 
przenośnia Sposobu golenia bez brzytw y jeszcze nie wynalezio­
no Istnieją, co prawda, maści, niszczące cebulki włosowe, ale te 
maści ruszczą zarazem  skóię — O v lo S .  ad I.) Mamy przygoto­
wany do druku cały szereg powieści Szczegóły znajdziesz Pan 
w ogłoszeniach od adm inistracyi ad i i )  T y g o d n ik  ilu .s tro w a -  
n y , W atszaw a. Poit*rium  jest podwójne. Co do odpowiedzi na  
zap y tan i»— niech Pan spróbuje ad Ili.) Noc Świętojańska przy­
pada ^4 czerwcu. ~ &i. I I ,  S c k o d n i e a .  Nie posiadam y je ­
szcze wykazu Skoro go otrzymaim-, wydrukujemy —  Z .  T U I .  
LwÓU*. ad 1) b. Sehmimelgasse. IX Bezirk ; ud 2) wyjątkowo. ~ 
•A .bO ti€H iU a D łu ó ic .  Bierzo się środki przeczyszczające, dyeta 
mleczna, myje się twarz mydłem iehlyoiowc.n, a  na noc nakłada 
się waistw ę tego m ydła na ni ejsca opryazczone Skutek w ka­
żdym  razie u opiera po kdKu tygouniaeii. W arunek: nic używać 
sznurówki Co do siwizny przedwczesnej, to najczęściej bywa 
ona dziedziczną. Środków na ;o nic ma żadnych. — £ X o n \0  
4:8. Z  większych powieści: Alaskoffa „Zaszumi la s“, Zniogasa 
„BaicikowscyN Pan bei fonu „Kobieta z Kronsztadu", Conan 
Dnyle „W uj Bernac*, Uoborykina „Hez mężów" prócz tego cały 
szereg m niejszych siowei, których wyliczanie zajęłoby zbyt wicie 
miejsca ad 2) nauczyciele ludowi m ają zniżkę do połowy ceny. 
Podania wnosi się przez fiyrckcyc szkoły. — J .  G . N i ź b o r g  
n o w y .  Prywatny zakład naukowy Antoniego Strzeleckiego, Lwów, 
Zielona b

flilpowiodzi na zapylania w sprawach pldowysji
udzieia

Kantor wymiany ignacego Rosnera
Lw ów , Pasaż  Lłansinaiia,

L o s y .  Nie wylosowane. -  U1, f j .  S t a n i s ł a w ó w .  Nie 
wylosowane — C z y t e l n i k  z  M ie lc a .  Nie wylosowane. — J .  
C . Żj. W ylosowany tylko los wioski Czerwonego krzyża ser. 
313 o/fili ■/. kwotą liie 31, 1 sierpnia 189,3 Kupon zostaje odcię­
ły i gra tylko na Irclery. — Z .  M .  Nie wylosowane. — A .b o -  
n e n l  z  D ę b ic y .  W ylosowany tylko los z roku 13(34 s 405/132 
z grudnia 1 '“99. Jeśli to los na zir. 100 nominalnie, to wygrywa 
litiU k., a jeśli tylko cia 50 zir. to wygrywa 180 kor. — JM. li . 
C z. W ylosowany lulko los austryackiego Czerwonego krzyża s. 
7 .9 0 /2 . z kwotą 27“u0.
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D e i i e a z e
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o ,

BEcrlŚffl ,  1 1 czerwcu. \’<zy zamknięciu wczoriijsziij fiel­
dy : Kredyty 220 10, Staulslmlmy 140 90, Disconto Comau-
chfc 182 — , l.Hiiru 15f>'B0, B an t drezdeński 241'50, Ursclinmsr 
227’GO, Kolej póln. wschodnio pruska 97 25 , Ruble za gotówkę 
2 1 ( i - ,  Kolej watsz.-wied. — •— . Kolej m orza śródziem nego 
99-— , Kolej MeriJional i;i8 -25, Losy' tureckie 113-9 ,  Rentu 
włosku 94'80, „ liarpei:o r“ kopalnie węglu 2<>9'25, Kolej Ma- 
rienburg-M lawka 7fl‘7:>, Konsolidation 1;61-Ó0, Lombardy 28 40, 
Kolej lloury 118 LO, Niemiecki bank narodowy 1 3 650 , Kanada 
PrelereJ 92 50, Akcye żeglugi liamburskiej 1 2 4 — .

ISsuBlŁKSesfai. U czerwca. W czor. glel. Austr. krod. 711 "50 
W ijg. hiitik kred. 714'ó0, W ęg.bank eskontow y 4 7 7 ’—, Węg. bank 
hipoteczny 447 ' —, Wę,,. renta koronowa 91 10, Kimaiiiuranin
9 5 4 —, \Vęg. 4-pioo. iontu 90'75, Węg. bank dla juzom, i homilii
3 8 3 ’— , Staatsbalmy 451 ~  , Kolojo uliczne 620 — . Węg. bank esk. 
481’—, Węg. poż. premiowa 158*50, Austr. renta keronow u 97*— 
Klektr. kol. iiHcstiie 317 '— Guuz & Co. 3360, Salgoturjaner 
hgl ■-—, Anstr. złota lenia 96 76. Akcye elektr. 2; 0 —

S^inm i-if.iiirfi, 1 i czerw'C-1. W czorajsza gioldu wieczorna 
Kredyty 214'(i0, .Stuhtsbuliiiy 14t'(i0, Lombardy 98 '50, Alpiny
238'60, Austryacku renta p a p ie ro w a  , Anstr. srebrna renta
96 95, Anstr. zlotu renta 97'95, W ęgierska złota renta 96'80 
Unionbunki — '— , Akcye elektr. — •— Kolej póln.-zacli. —*—,

Usposobienie mdlę.
ł® ns*j'ś, 11 czerwca. W czor. giełda Cred. loncier — •—

4 proc.pożyczka rum uńska 1896 r. 99 '10, Grecka pożyczka — ‘— 
proc. hiszpańskie Exlerteurs 73‘05.

Usposobienie lepsze.
U e r lŚ U  11 czerwca. Wczor. giełda wieczór. (Nacliboerse) 

Kredyty 219 00 Staatsbaboy 140.60, Lombardy 28 — , Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 40, Ros. banknoty (ult.) 216-75, Disconto 
Comandit 179'ó0.

Usposobienie mdłe.
If iM U fe u rs ;, 11 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna. 

ICiedyty 22'160 Lombardy 2 8 4 0 , Statsbalm y 141 85. Anstr. 
złota renta 97'C0. W ęgierska złota lenta  97'20. Srebro 81'35 
płacono 8 1 8 5  żądano. Srebrna renta  96 '60 Włoskie 94 '50 Losy 
z 60 r. — '— •

Usposobienie spokojne.

T arg zbożow y i tow arow y,
B u d a p e s z t ,  11 czerwca. Pszenica na czerwiec 7'30 

do — .— , pszenica  na październik 7 '89 do 7 '9 0 , żyto 
na październik 6'96 do 6'97 owies na październik 5 '07 do 
5.08, kukurydza na czerwiec 5 '63 do 5 '64, na październik 4 '88 
do 4 '90, rzepak na sierpień 1900 r. 12 90 do 13 '—.

Drobne
WIKTOR CHAJES i Sp,

KANTOR WYMIANY 
Lwów — Sykstuska 1. 8.

SSupno i sgrscd&a efe 
któw i monet. Rewi 

sya losów.
Losy na raty.

Złoceniu  z p ro w in cy i wy-! 
kona jo  się nie licząc p ro -1 
w izy i. 3115

P f r y n d z a  majowa znakomita 
4®̂ ® liptawska, ćwierć funta 
8 et. tylko w handlu Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2. Filia ul. Zielona 
1. 4. 2334

TZ* ANCELARYA adwokacka 
w miośeie obwodowem 

poszukujo konoypienta Bliższa 
wiadomość w biurze Plohna.

j  2901

W iedeń, 10 czerwca. ( Giełdo, zbożoica). N a wczo- 
uijszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na jesień  8*20 do 8*24, 8*28, żyto na 
jesień 7‘40 do 7*42 i 7'41, owies ua maj czerwiec 
5 '34 do 5 ’35, owies na jesień 5 ’47 do 5*48, kuku­
rydza na maj czerwiec 5 ‘86, kukurydza na lipiec 
sierpień 5 93 do 5'94, kukurydza na wrzesień paź­
dziernik 6 '04  do 6 ‘06-

Dalej notowano: Pszenica na  maj czerwiec 7 '82  
do 7'81, żyto na maj czerwiec 7*20 do 7 ‘25, rzepak 
na sierpień wrzesień 13 '10 do 18*20.

B e r l i n .  10 czerwca. Banknoty austr. 8 4 ‘50. 
Spirytus 49'80.

P aryż, 10 czerwca. Trzyprocent. ren ta  i01 '20 ,  
Mąka 28 ‘05.

T arg bydła. Sp rawo zdan i e  z a r zą du  t a r gowego  
Ogólnego związku  hodowców i hand l a r z y  by d ł a  we  

L w o w i e 11 z odbytego n a  dniu 7. c ze rw ca  1900.  t a rgu
w K rak ow ie  n a  P rą d n i k u  b i a ły m

Ogó łem spędzono n a  t a r g  142 s z tu k :  116 wołów 
opasowych ,  10 buha j i ,  16 krów ,  ■—- cieląt .

No towauo  c e n y ;  Z a  woły t uczne 5 8 — 64 ,  z a  k r o ­
w y  125 ,  z a  b uh a j e  61.

T a rg  bardzo  ożywiony,  ws zys tko  spr zedano .

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: 

g t a n i s i a w  K o s s o w s k i .

Niezawodny 
środek do

Juliusza  N ow ickiego  
w P eczen iżyn ie , po­

szu k u je  p ra k tyka n ta  3064

IjS^olwark 400 m. odległy 3
milo od Lwowa, korzy­

stnie na sprzedaż. — Bliższej 
wiadomości udzieli z wyklu­
czeniem pośrednictwa adw. dr. 
Zygmunt Lislewicz, Lwów, 
Akademicka 19. 3926

przedsiębiorstwo spedycyjne

w e  L w ow ie, Czarneckiego 3.

I I  
. P i i y B

P rzew ó z  m ebli  w  zam y­
k a n y ch  w ozach  p a te n to ­
w ych koleją  i gościńcami 
(bez opakowaniu), tudzież 

w obrębie miasta. 3037

O pakow anie mebli. 
S p e d y c ja  n a  k o le j  i z k o ­

le i  dw a ra z y  dziennie. 
Składy na towary i meble.

A PTEKA w  H aliczu poszu ­
ku je  na czas w akacy j 

asysten ta  lub słuchacza far-  
m aeyi. 3043

D a m  S © 0  koron temu, kto 
mi wyrobi posadę prywa­

tną , albo rządową. Eg-z. ma­
szynista „Z. H“, p. r. Sokal. 

3048

Lelewela 3 od 1 lipca parter, 
4 pokoje, przedpokój, ła ­

zienka, kuchnia, spiżarka, wo­
dociągi. 3070

■gOfclWNICE dla składu WINA 
w większych rozmiarach, 

położone za rogatkami miasta 
Lwowa, poszukuje się. Oferty 
pod „W. P .“ przyjmie Admiu. 
„Słowa*. 3090

pokoje z kuchnią do na- 
jęcia przy ul. Akademi­

ckiej 1. 11 w parterze.
3112

PfW?llVllip Bohrze poleconej 
rUóóllMJiJ bony, we w itk u  
około 36 la t do cz tero le tn ie j 
dziew czynki. A dela  Tohiaso- 
wa, aptekarzowa  u- Dukli.

3093

■JMTfody, zd o ln y  pom ocnik  
1YM fotog.. re tu sze r , poz. 
i nog., p o szu ku je  posady. 
P.-r. „ j. M. J ." Suczawa, B u­
kowina. 3110

p o d zięko w an ie , W P. A . K nr-
I kowskiemu, właścicielowi 
ziiklndu dogrzebowogo .Concor­
dia", za staranne urządzenie 
konduktu pogrzebowego mej 
siostry, składam serdeczne po­
dziękowanie. A . K oguciński.

3146
■ggnstitutrice frangaise, possó 
•®L dant musiąue eherche pla­
ce, campagnedeux mois Paque- 
rette p-r. Lemberg. 2780

M B o s z u K n ję  praktyki po- 
uztowej za utrzymanie. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmie 
z grzeczności M. Popiel, 01- 
chowski p. Husiatyn. 3143

w  W drągiem wydaniu 
y j  świeżo opuściły prasa;

Przygotowania wojenne Rosyi
sen sa cy jn a  brossura .

Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.

P R Z E i O D i T d o  KIPIEL
w kraju i zagranicą.

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 
Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor■ 20  hel.

T>a  2909

w  A dm inistracji „SŁOWA POLSKIEGO'', L w ów .

Zakład artystyczno-graficzriy
dla v

fotocynko^rafii i autotypii
Lwów, Ghorąźczyzny 19 (od 1 września Łyczakowska 19)

wykonuje artystycznie klisze drukarskie wszelkiego rodzaju 
dla ilustracyi książek, dzienników, gazet fachowych, cen­

ników ł t. d.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się  odwrotną pocztą.

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD  Z A S T A W N IC Z Y
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

U dzie la  pożyczki n a  za s taw y :
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
P apierów  w artościow ych  i 
Przedm iotów  cennych w ogóle. 

P rocent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otw arte od 9-1 i 3-6 .

■MraBazaEart*

Kura giełdy  w i e d e ń s k i e j

Z dniu 9 cze rw c a  1900 r.

K u rsa  w sze lk ich  ak cy j 1 ró ż n y ch  lo- 
,sów, n o to w an e  s ą  „od  s z t u k i ®  w  w alucie  
k o ronow ej

O gólny  d łu g  p a ń s tw o .
pl&ĉ  iądai^

p lerow a • i i *
sbrna « *
o k a  185% po 250 z ł. m k. 4°;o

1860 po 500 a ł. w e . 5°/o
5860 po 100 zl  6°/a .

; 1864 po 100 i ł .  .

68. -  
97*85 

168-50 
134*50 
lb 8  75  
199.—

98*20 
93*05 

170 50 
133 50 
169 76 
201 *—

O la e  p » ń » lw a  K r a jó w  w Radzie państwa
rep rezen to w an y ch .

R enta  ł ł e t a  w o l,  od pod, 4°/o za  100 z t  116*35 110*4
Renta w o lo a  od pod. 4°/o ea  200 k or . .  97 10 97*30
Renta Inweut. anstr. 3 l/a°/o za 200 k o r . . 84*60 84*70

OliUgncje kolejowe.
K ol. Jer cyka. A lbrechta za 100 zł. 4n/o .
K ol. C esarzow ej E lżb iety  w  z ło c ie  w olno  

od pod atk u  za 100 z ł. 4°/o 
K ol. C esarza F ra n ciszk a  J ó z e fa  z a  100z ł.

bW*........................................
K ol. A rcyk s. R u dolfa  w -wal. kor. w oln e  

od  podatku  za 200 k or . 4°/o 
K olej K arola  L u dw ika p o  200 z ł.  m k,

(oetem pl. ak cye) 6%

K ol. Arc- A lb rech ta  za  300 z ł.  6°/o 
„ w  z ło c ie  ea 200 z ł.  6°/o ; . ;

K ol. b u k o w iń sk ie  lo k a l, z a  200 koron
4«/o........................................

K ol. g a l. K arola  Ludw ika za 200, 100 z ł.
4 ° / o .........................................

Kol lw o w sk o -c z e rn .-ja ssk ie j  z  r .  189 4 za 
400 k o r .30/0

95*60 -----
113*25 114 —

119-35 120*35

95*40 96*40

422*60 424*—

(kolejowe).

95*23 90*25

9; 30 96 30

95*— 9 0 .—

I H U K  p a ń M f t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j

W ę g . a lo ta  r e n t a  za 100 s ł. 40/o ;  * i 116-25 116*45
„ „ w wrJ. kor, za 200  ał,
„ ob i, 4o/g . » • 91*10
„ k o r  p .urop. >4Vi°;» 100 ■ 99*40

W ęg . bl, op r . r e g u ł (.'isy e.-i I0U i t .  4 pr. 138*75 
„ p ożp reiiiiow a  za 100 z ł. * 153*—„ _ „ z a  50 Bł. , 158*—

91*30
109*40
139.75
159*50
159*—

94* — 

102—

Inne pnhlicinc p o i r u k L
P o* , k raj. B u k ow in y  a  r . 1898 ło 8 . ■»

51(10 sil. kor. 4«Vo . . . .  — 1
B u h ow i/tgk łe  obi p r o p łn a o jjn e  lnu. »a

100 ał. 6°/o • .  . . • —<•*—
G alie , po*, kraj. » r . IBW %a 100 » ł. 0a/o
G alie . p oż. kraj. z r. 1HW1 z a 2 0 0 U o r . 4'V«
G alie , o b lig . propL i. fi rok u  1389. ba 100 

zł.4V . . . . .
P o fty c ik n  p rem io w a  111. W ied n ia  » r . 1H/4 
P o iy c B k a  m ia sta  L w ow a % ro k u  1H08 są  

100 B ł .  4" / o ] ............................................
K en ia  w io sk a  za 10(1 kor. .  .
1‘O źyczkn b u łg a rsk a  » r .  lb tłlf»a  lUO ■!. 6*^

EitKlnwoe. O h l i g .  hlpot i 
( z a  1 0 0  z ł .  N o m .} ,

Augtr. a a k ł. k red . * len t. lo s . w 6 0  lut 4''Ai 
B u k ow iń sk i ankl. k red . * lom . lo « . fi'Vo •

]n» i ",o .
Ga*. Ako. bank Itlp. I0°/o pr«m . lod . 6'V«

„ „ _ Jon. 60 lat .
.  .  .  .  .  00 l*> ■* ai11'

koron 4'7o.........................................
H al. T o  w . kred . ■Icto. 430  lod. 1*0 lat .
B # „ 4°/«> lo s . 41 U t  •

.  .  4 >  st»v« .
n w „ m 4"/o ba 200 kor. .

B a n k u * k r a jo w e g o  dla  G alicy! i Lodnro.
4V*°/o KI1/* Iht iw iu lu e  . . ,

Bnnku k ra jó w , lou. f>7*/a la t aa 2 0 0  k or . 4°/o 
Buliku k ra jo w eg o  o b lig . k o m u n . B on i. 6”/g 
B an ku k ra jo w eg o  oblij*. k om u n . U on i. 42 

lał »n 200 Uox. 4 ’/2'*iu .  .
B a n k u  K rajow ego o b lig a c . kom un 4, ern 

4 5 - le t .,  za  2i»0 k or . 4°/o .  .  ,
Banku k rajów , o bl. k o l. lo s. ba 2O0 k or . 4 ,ł/o 
A ustr. w ę g ie r sh . biuiku 4Ul/a lat lo s .  4lł/»

O U llfigU C je z, prawem pierwszeństwu
211 100 7,1. nom.

K ol. L w ów -C B er.-Jassy  . * r .  1884 b» 1100
*1. 40/0 m n iej 10"/o .  .  .  »6*.S0 87*80

K olei I .w ów -U b oiii. z r . 1B84 en UłK) >>. 4'V« 92*75 93*26
G al. k o l. lok . w sch o d u . zulOO ał. 4l)/u — *— — ' ~
G al. W ęg . k o le i e m . 1H70 bu 2 0 0  z ł. 6°/« 103*50 104*50 

.  187B za 2 0 0  *1. 5°/o 103*— 1(4*—
„ 1HH7 01  9 n o  , ł .  4’Vo 93.70 94*40

9l*40 *>2*40

95.25 96.25
122*40 ~ *—

90*— 91 .—

97’.6 0 98*10

M aty d łu ż n e

94.20 95.20
103.20 103.70

95— 95.40
109.50 110.—
98.50 99*50

SM*— 94.10
94*69 95*—
83.59 94.50
91.60 92*—

99— KJO—
93— 94. -
99 30 100 40

99.50 lpO.50

93*— 94*—
9 3.25 94.25
98.50 99.50

l l ó Ż J i e  l o u y .

a) L o s y  p r o c e n t o w e .
Austr. zak ł. kr, z .  o b i. pr. * r. 1880 tt’Y«

* •  w » « •  1880 B"/o
I o w .  * eg . tut llun n ju  100 »1. m k . 4>«* .
f  re g u ło  w an tę D u naju  z  1870. lOOzł. 5°/o 
W ęg. Banku Itip. po 100 zK 4%
Pożyczka n i. T ryentu  100 a l .  m!c. 4V»Vt

„ d l  „ r»o « ł. 4 ‘V9 
P oeycak n  Herb. p rem . po 100 fran k . 2 ’Yb 
T ttreokle obi. preni. k o le j, po 400 fr*

b) L o s y  b e z p r o c a n t o w
BudapDgfttflóHkla (IłnHłlłc.a) fi .  ,
Z ak l, kred . d la  !•. \ p . po 100 a t. .  .
d a r y  40  a ł .  m k . .  . ,  ,  .
l ‘ożyu »k »  ju. ln sb ru k u  20 z t. • .
L osy  di. K rak ow a 20 *(. . ,  .
Lożyuaka 111, LubJmiy *40 ,  ,
U fen  40  a ł .  .  ,  ,  ,
1’ttlOy 40 z ł.  m k. . . .  *
U aerw . kray3a anutr. to w . 10 * ł. • .
U zer w k rzy ża  w ęg . ta w. O i ł .  ,
Losy fu n d . aro. Rudolfa 10 i ł .  # a ^
tiuliuu 40 z ł. tuk. . . . . .
1’oż H ułcłM iigsha 2‘» *ł. ,

,  GeitOts 40 aL mk. •
P o ży czk a  ui. B tan n  ta w u w a  20
VVal(Ut«lii* 20  « ł. n ik . . . . .
L osy kom u n aln e  m. W ied nia  a 1874 r.

A U cjT « p r z o d s ię b io r f i t w  t r a t m p o r to w y o łi*

łtuk uw . k o i. ok . (ako. p ierw .) 2 0 0  ■!. a
400 k. .

m rn M (ttke. •» k l.)  2 ł)() a l .  = s
400 k.......................................

p ó łn .-oca . Ford. l ()t)()  #1. m k. * =
2101) k.............................................

„ LwÓM-('zet it,-Jan»y 20«> a l. = 4 0 0 k.
„ VfMCkotUi.-gRlic.-lok. 200 z. = 4 0 Ok.
„ p a ń stw o w y ch  2(?n a l. sr. = 4 8 0 ! c .
„ pn iudninw oj 200 z, 6 0 U t. = 4 8 0 k .
„ w y g iiir . gftUu. 1. 200  a l. = 4 0 0 k .

A  S i  C 7 «  b u t ik ó w  (tfu  *»tnkęX»

Bnnku Auglo msiftr. 1UO ą l. ■ • .
I’e»vt. banku łtaiidl. b0l| •<}. .  .
Sfiakl. kred . rtin łiam łli; i pr-tn ii. p. « l . .
W ęg . banku k red yt. 2U(; £| .  . ,

^ łtn d r . toiY. ea k . f>t) 0  *l.
(illł , biitlku łiipOt. 2 0 0  «{. .

„ „ d la  handlu l p r«em . 2()(>
Kajtku d la  kraj. k oron n ych  200 * ł. ,„ A u utro-w ęg. (>00 a l. .

„ Zwifpzk. (UnionM ank) ł »» ,
C ń«sk . banku aw b płk . 100 *1.
ŹinoYSteoHka tmuka t <>0 zt.

2 3 7 .^ 240*—
234*— 2Só*50
3 3 5 .— 345—
260*— 253 —
235*-' 237 —

— — —•—
1*5— - —

73 50 7 4 X 0
112*60 113*50

0,
12— 14*—

390 — 398 -
129.75 130*75

04.60 * 6 .50
6 9.50 71 50
4 8 — 51 —

131— 135—
132.50 I33.50

41 —■ 42—
19.50 20.50
63.50 Có*5d

175*26 177*25
59 50 60 .60

1 8 3 * - 186—
330— — *—
17B.- - ,—■* —
286*50 388.50

lo r t o w y o ł i .

400*-r- 410 —

301* — — —

0280. 6300—
540 — 644*—
3i'2. 40->—
063 — 66 V —
125-50 127 60
411 — 414*—

28v»*— 283*—
2055 — —

707 *35 708-2 >
7 I 4 - - 7 9 -

1426 1430—
673 — 075*—
352 — SCO.—
440-— 441 —

17 4 . J7>H*—
576 578* —
259 75 . 60-25

2<>C'— 261*—

p r z e  i s i ę ln o r - s lw  p ts se a )y H lo -v y c * j .

łirtlio. knrpnc. n a ft. (o n a r a . 500 k u f. . 
A ustr. To%*. g ó r o  i c* u A łpitie UH) ał. •

1090 — 1095 -
472 — 473 ~

P r iu k lo g o  T o w . * e la  tt. p raem . Ud) 1 7 9 8 . - 1806*—
Btdiodnicn OOtł Lor. . . . . . 17 0 1724 —
T u reck ie  snra . ły ło i llo w . 2'I0 fr . per. ul*. 219.50 a s ii—
T rłfa ll to w . k o p . w ęg la  JO ał. 415*— 4 8 5 —

W  n  1  u  t  r .
Dnknt cewarnkl ,  .  .  . 11*37 11*41
Austr. w ę g . 8 g u id . a lo t*  njuH iła . —* _ .
2d -fra iik ów k a . . . . . . 19*27 19*30
2 0 - tn n r k ó w k n ............................................., 23*08 23*77
lio ssy /sU f pńłiiii(ier-yał . . . . - - ~
N ie m ie c k ie  b:niknoty aa 100 m ar*‘« , 118,40 18.60
W ło sk ie  bauk nuly aa *(K) Uc .  , m 9')*f>5 9 )  75
B u b le. .  ,  ,  t 9*561/4 V*&6Vb
S o u v eren y , . . . .  . 24,18 24*24

B e r l i n ,  dnia  9 c zerwca:
P o»n. llHły aaHtawue 4 proc. B ery* 8  — 11 , 100*60

„ H1/* Proc. .  t 94*50
,  ,  „ B p roc. B ery•  A .. * , 82.40

Buajj. B*ty r e n to w e  4 proc. . . . , 100.60
* „ •  & I* proo. • • • . 9 3 * -

r u m .  ob U gaoye  prow . p rg j. .  . • 92 —
Buble ( i n o ) ....................................................... •  « 216.05
Anstr b ank n oty  (100) 84*30
Listy ań stiiw u e Kró'. B oisk , 4'/> prua- • 97.50

W a r s z a w a ,  <1 m m  9 czerwca:
(tłbty H kw ldao. Król. P olak , d u is  .

„ * drobiw
Boh. P nż. B rem . s  roku 1864 .

. . .  . •
(tlił. tirem . Banku H alnobeokiogo t 
l.iHly e ą h t.  T ost.  k r e d .  z ieu iuk . d n ie  

. . „ . « drobim
m „ tuluata W in s ia w y  Her. VII. 
,  ,  » • 41/* (trou.

99.20  
98 80 

304*—  
264 - 
216.50  

97.40

92 8f>

P e t e r s b u r g ,  dniu 9 czerwca
K o.sy jaka  p i> 4 yo «k a  p ie n i ,  a  r .  1834 ,

,  * * a r .  1800 .
H uty  a a st. T o w . kred . *10111, Kr, puU k. ,

.  ro sy jsk ie

.  IńjoM.ilńa . .  ,
w ileń sk ie  .  • «

 ̂ em u  U o w a k le .  • • *
m c b e iso n sk te  . . .  *

ktfgstrat' -tauryda. .  „

316. -  
2 5 8 . -  

98.2S

2 5 .7/a9ł».*/a
98,d/j

100*-
»».50

Nakładem S])óiki -wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z D rukarn i „Słowa Po lsk iego 11 we Lwowie rod zarządem  Z. Hałacińskiego.


